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MO N A R U I I Y A  A U S T R Y A C K A .
U*ecz urzędowa.

L w ó w ,  8- czerwca. Dzisiejszy dziennik urzędowy podaje 
do powszechnej wiadomości rozporządzenie wysokiego ministeryum 
spraw wewnętrznych z d. 23. maja r. b. 1. 6019 o traktowaniu grun­
tów rewizyjnych przy przeprowadzeniu uwolnienia od ciężarów grun­
towych.

L w ó w ,  17. czerwca.  Jej Mość Cesarzowa pragnąc wyrazić 
uczucia Swoje wzgledein radości  wszech ludów Cesarstwa przy 
najwyż. Zaślubieniu Swojeni raczyła najłaskawiej obdarzyć zakłady 
dobroczynności w Lwowskim okręgu administracyjnym sumą 3000 złr .  
ni. k., z której przypada

a)  dla instytutu ubogich we Lwowie . . . . . . .  200 złr.
b )  dla zakładu ślepych we Lwowie . . .  . . . .  200 „
c )  dla zakładu głucho-niemych we Lwowie . . . . .  100 „
d )  dla towarzys twa  Dam dobroczynności we Lwowie . . 300 „
e j  dla łaciiis. semin?ryuin chłopców we Lwowie . , . 200 „
f )  dla dwóch chrźeśc. ochronek małych dzieci we Lw-owie 200 „
g )  dla ochrony niemowląt we Lwowie . . . . . . .  100 „
h )  dla izrael.  ochrony małych dzieci we Lwowie . , . 100 „
i )  dla zakładu wychów, dziewcząt  u Sióstr  Miłosierdzia

we Lwowie .    400 „
k )  dla izraelickiego szpitalu we L w o w i e ........................... 100 „
IJ dla zakładu ubogich w P r z e m y ś l u ................................ 100 „

m j  dla zakładu wychów, dziewcząt u Sióstr  Miłosierdzia
w Pr z e myś l u . . . . .  . . . . . . . . .  300 „

n j  d la .zak ładu wychów dziewcząt  i szpitalu u Sióstr
Miłosierdzia w Nowosiółce olnv, Złoczowskim . . . 100 „

o)  dla zakładu wychów, dziewcząt  i szpitalu u Sióstr
Miłosierdzia w Moszczanacli w obw. Przemyskim . . 200 „

p )  dlto w Budszanowie w obwodzie Czortkowskim . . 200 „
q)  dtto w Rozdole w obwodzie S t r y j s k i m .....................  200 „

Suma . . . 3000 złr .
m. k. —  Ten najwyższy akt łaski podaje się niniejszeni do wiado­
mości powszechnej.

Portugalia.
(R egulacya k lasz to rów  ziem skich.)

Gazeta powszechna pisze z Lizbony d. 2.  czerwca:  Minister 
wyznań religijnych i sprawiedliwości przedłożył  izboin pod względem 
istniejących jeszcze klasztorów zakonnic, (klasztory zakonników są 
już od roku 1S34 zniesione) następujący projekt do ustawy: Art.  1. 
Rząd jes t  upoważniony w stosowny sposób znieść lub z innemi po­
łączyć wszystkie klasztory zakonnic na stałym lądzie i pobliskich 
wyspach, które nie są w stanie utrzymać się. Art.  2. Następnie jest  
rząd umocowany wszystkie dobra klasztorne, które na mocy tej u- 
s tawy istnieć przestają,  obrócić na rzecz tych klasztorów, które zo­
staną- a jeźli tego będzie potrzeba, na rzecz innych pobożnych i 
religijnych instytutów. Art.  3. Rząd wyda Stosowne rozporządzenie,  
ażeby wszystkim pozostałym klasztorom, które według swej reguły 
i teraźniejszych statutów niczajmują się nauką publiczną, a mają do­
stateczny fundusz na utrzymanie świeckich nauczycielek,  nietylko 
dano pozwolenie, ale nawet włożono na nie powinność, temu zamia-

do ostatniego w rześnia 1 8 5 4 .
l e n n y m  i t y g o d n i o w y m ,  tudzież ROiftAIAlTO- 
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rowi zadość uczynić. Podobny projekt  do ustawy był już  w roku 
1848 1 1852 przedłożony korlezoin, ale wówczas niehył załatwiony.

A n g lia .
(R ozpraw y w  P arlam encie.)

Londyn, 13. czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu I z l y  
w yższe j oświadczył lord D crby  ( lord kanclerz)  na interpelacyę, że 
rząd starać się będzie o to usilnie, ażeby bil o rozwodach i bil o 
testamentach załatwiony był jeszcze na sesyi teraźniejszej.  Wzglę­
dem nowo utworzonego ministeryum państwa oświadczył lord A her-  
deen  dla zaspokojenia lorda E llenborouglfa , że akt parlamentarny 
królowej Anny ograniczający liczbę „Secretarics  of S t a t e“ w Izbie 
niższej na dwóch, nie potrzebuje żadnej zmiany. Adwokaci koronni 
przynajmniej tak rozstrzygnęli ,  że prerogatywy królowej trudności 
te uchylają. W  razie zaś zachodzących wątpliwości przedłoży rząd  
bil dla poczynienia zmian w dokumencie,

XV Izb ie  n izsze j odpowiedział sir C. W cod  na zapytanie p- 
Humc’go względem nieporozumień między angielskiem, amerykańskimi 
i chińskiein wojskiem w Shanghai 4go kwietnia (o czem telegrafo­
wano z Tryes tu  pewnemu domowi kupieckiemu w Londynie),  że 
kwestya ta należy do ministerstwa spraw zewnętrznych,  i że urzę­
dowego o tern uwiadomienia nie otrzymał.  Według  oświadczeń p. 
W ilson 'a  nie ukończono jeszcze negocyncyi względem zawarcia 
t raktatu pocztowego z Hiszpanią. W  komitecie przedłożył  ms. Hunie 
w sprawie biln o należytościach stęplowych poprawkę  przeciw 
czwartej klauzuli ,  to jes t  przeciw zaproponowanemu opodatkowaniu 
wexlów zagranicznych; popierali go w tein pp. M ustcrm an , B a rin g  
i inni. Mimo to jednak u trzymała  się klauzula 173 głosami prze­
ciw 110. Również przyjęto i inne klauzule, jako niemniej i nowa 
zaproponowaną przez p. Phinii tej treści,  iżby każdy należytości stę- 
plowej podległy dokument mógł służyć,  za dowód w- procesach kr y ­
minalnych (nie wcxlowych) nawet  i wtenczas,  chociażby nie były 
według tyczących się przepisów Steplowane. Izba obradowała na­
stępnie dalej nad propozycyami względem służby cywilnej,  a wotum 
dane za więzieniem w kraju sprowadziło żwawą dyskusyę i upadek 
propozycyi rządowej.  Lord P ałm erston  zaproponował bowiem, a- 
żeby przyzwolono 550 ft. szt.  dla katolickich kapelanów więzien­
nych;  doniósł oraz, że samotne uwięzienie poprzedzające zwykle 
karę deportacyi (czyli  „peuał servitude“ — jak  teraz ją  nazywają) 
zmniejsza się z 18 miesięcy najwyższej kary na 9 miesięcy. Mr. Spo- 
oner wys tępował  gorliwie przeciw tym nowym posterunkom „pa-  
piezkim“ i podał  poprawkę odrzucającą całkiem powyższą propo- 
zycyę. Lord P uhnerston  zapewniał,  że jes t  przynajmniej tak do­
brym protestantem jak  i drudzy,  lecz ztemws/.ystkiein pojmuje to 
dobrze, że więźniom katolickiego wyznania należałoby podać środki 
możliwej ich poprawy, a jeźli  pociecha i nauka religijna wywrzeć 
ma wpływ zbawienny, tedy katolików należy przez ich własnych ka­
płanów prowadzić do skruchy i poprawy. System zachowywany od 
lat kilku w wiezieniu Milbank odpowiedział  wszelkim oczekiwaniom, 
i należałoby go zaprowadzić we wszystkich więzieniach rządowych.  
Za poprawką podnieśli głos nietylko auglikanic lecz także i dysy­
denci rozmaitej  barwy, unitaryusze, niekonformiści, prezbiteryanie i 
t. d., a z głosowania wypadło 136 głosów za wotum, 158 głosów 
zaś za poprawką.  Przeciw projektowi rządowemu wypadła większość 
tylko 22 głosów-. ( W .  Z  j

(W ybór lo rda John R ussla w  City. — Z grom adzenie w  W indsor.)

Londyn, 15. czerwca. Wybory  w starem mieścić City za­
częły się wczoraj o drugiej godzinie z południa. Wielka sala w 
Guildenhaus była przepełniona, gdy lord John Russell w towarzy-  ■ 
stwie lorda-majora,  kilku aldermenów i przyjaciół  wszedł  na trybunę. 
W kr ót ce  potem zajął  na niej miejsce także Urquhart ,  ale sam bez po­
pleczników. Gdy po zwyczajnych ceremoniach zaproponował II, J .
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Prescott ,  Esijuire, ażeby dotychczasowego członka obrać nanowo, a 
Mr. Dillon poparł  te propozycje ,  nastąpiła cisza, a Mr. L rąuhar t  za ­
wezwał  zgromadzenie,  ażeby i jemu szranki otworzono. Ale nikt się 
nie odezwał, „Czy chce kto w sali mnie zaproponować ?“ zapytał 
t rzykrotnie.  Powszechne milczenie, gdzie niegdzie tylko śmiech sły­
chać było zamiast odpowiedzi. Poczcm Szeryf, Mr. Alderman Wire  
ogłosił lorda Johna Russell jedynym kandydatem i zapytał  jak zwy­
czaj po t rzykroć.  Czy chcecie Panowie lorda J. Russell obrać swo­
im zastępcą? —  Z głośnym okrzykiem: Tak  jes t !  podniosło się mnó­
stwo rąk i kapeluszpw. — Alderman Wire  rzek ł :  Którzy są prze­
ciwnego zdania, niech podniesieniem ręki to okażą. •— Na to tylko 
jedna podniosła się ręka,  Alderman Wire  ogłosił więc wybór Lorda 
John Russla dokonany i prawomocny.

Familia królewska zabawi około sześć dni w Windsor  i w 
przeciągu tym będzie przyjmywać gości, ciało dyplomatyczne i ary- 
stnkracyę.  Wczoraj  przybyli do W indsor :  francuzki poseł z swą 
małżonką,  auslryacki  poseł,  małżonka posła PortugnliJflksiężna W e l ­
lington, książę i księżna Beaufort,  lord i lady Clarendon, hrabiowie 
Bessborough i Grnnville wraz z małżonkami, lady I la rr iet  i Louisa 
Hamilton. Ale z tern wszystkiem powietrze nie sprzyja konnym wy­
ścigom w Ascott .  Dzisiaj pada deszcz od samego rana.

F ra iic y a .
(Szczegóły  z zatogi Hango na m orzu Bałłyckiem .)

Dziennik „ P a tr ie “ podaje list datowany z 29. maja na pokła­
dzie okrętu „Aus(erl i tz“ w zatoce Hangó z następującemi szczegó­
łami o zaszłej tam utarczce.

„ W e  wtorek 23. maja kazał  admirał Napier jednemu z swych 
paropływów zbliżyć się na 100U metrów ku twierdzy Iłangó. Po­
wietrze było spokojne. Z twierdzy niepowiewala żadna bandera. Ro- 
syanie dozwolili „Dragonowi41 zająć spokojnie swoją pozycye, nic- 
spodziewając się zapewne, żc ma zamiar dać ognia, gdyż od dwóch 
dni już  uwijały się rozmaite pa ropł jwy z tej strony. O 2 ' ('2 godzi­
nie dał Sir  Charles Napier znak, by „spróbowano doniosłości s t rza­
ł u 44. Natychmiast  ujźrzano cały ładunek haubic i kul spadających jak 
grad na twierdzą.  „Dragon44 ma 4 działa SOcio-funtow •? a 4 t r zy ­
dz iestodniowe.  —  Twierdza odpowiedziała,  ale tylko trzema dzia­
łami, które z atakowanej baszty dosięgnąć mogły okrętu angielskie­
go. Ogień trwał  przez pół godziny bez ustanku, i mogliśmy dokła­
dnie policzyć pękające w twierdzy haubice;  dwa działa rosjj.skie 
zestały zdemontowane,  i przez cały kwadrans nie strzelano wcale z 
twierdzy.  Ale wnet potem wytoczono dwa świeże działa na bateryę 
i rozpoczęto nader żywy ogień. Inny paropłj  w (fregata „Magicicnne4' )  
ustawił się pomiędzy skałami, które go zasłaniały, i ostrzel iwał są­
siedni baslyon. Podczas tej nierównej walki zapytał  admirał „Dra­
gona44 sygnałem: „Czy szkodzą kule okrę towi?“ na co komendant od­
powiedział z aluzyą do znanych słów Nelsona: „Widzę bandery i 
nierozumiem tego sygnału4". Do 4. godziny nieustawał ogień ani na 
chwile. Poczcm admirał przekonawszy się dokładnie o skutku kul i 
haubic dał znak do cofnięcia. „Dragon44 zawiesił ogień i stał  przez 
pół godziny spokojnie, odpowiadając tylko zosobna na strzały,  które 
doń od czasu do czasu wymierzano. Wreszcie ustali strzelać z twier ­
dzy. „Dragon44 miał 15 kul w tułowie,  1 zabitego i 1 ranionego. 
Fregata „Magicicnnc44 dawała ognia przez dwie godzin niedosieżona 
żadną kulą nieprzyjacielską, gdy przeciwnie jej s t rzały wyrządziły 
znaczną szkodę w twierdzy44. ( A bbl. VI. Z .)

(W iadom ości b ieżące .)
P a r j ż ,  11. czerwca.  „ Jłlom leuril ogłosił sprawozdanie mi­

nistra Persigny do Cesarza względem administracyi linii telegrafi­
cznych. Okazuje się z tego, że pozostaje jeszcze wiele, ażeby połą­
czenie telegrafów odpowiedziało zupełnie swemu zamiarowi.  Służba 
telegraficzna nie jest  -kompletna, tak,  iż dotychczas nocą miejscami 
ustawała komunikacya. Z tern wszystkiem po koniec b. r. mają być 
wszystkie prefektury połączone z Paryżem. Osoby prywatne zaczy­
nają coraz więcej używać telegrafu. Dla zabezpieczenia tajemnicy 
depesze rządowe używać będą pisma w cyfrach, którego klucz wia­
domym nie będzie nawet urzędnikom telegraficznym. Administracya 
telegrafu będzie się składać z jeneralnego dyrektora,  czterech jeue- 
ralnych inspektorów', dwunastu dyrektorów, stu inspektorów i t. d. 
Yicomte Vonchy jes t  mianowany jeneralnym dyrektorem adminislra- 
cyi telegrafów, i zostaje bezpośrednio pod ministrem spraw wewnę­
trznych.  — Gwjfrdja pałacowa ze stu gwardzistów, przeznaczonych 
do osobistej obrony Cesarza jeszcze nie jes t  uorganizowana. Kandy­
datów do niej przedstawiono lemi dniami Cesarzowi w St. Cloud. 
Przyjęto 70, których znaleziono usposobionych. —  Na uniform gwar-  
dyi cesarskiej jeszcze się niezgodzono, ile słychać, ma nosić białe 
spodnie skórzane i buty palone. — Jest  tutaj spodziewany w odwie­
dziny amerykański  porucznik J.  Bonaparte,  wnuk Jeroma Bonapar- 
tego z jego pierwszego małżeństwa z Miss Paterson.  —  Podprefekt 
w Senlis zakazał  temi dniami przebywającym w jego okręgu ana­
baptystom wykonywać swój obrządek;  na podaną żałobę otrzymali 
od ministra pozwolenie odprawiać bez przeszkody swe nabożeństwo. 
—  Plan wybudowania nowego bulwaru Maleshcrbes zostanie odłożo­
ny aż do przyszłorocznej  wy»taw’y przemysłowej,  gdyż Cesarz nie- 
chciałby, ażeby podczas festynów wystawy cudzoziemcy postradali 
jedną z najpiękniejszych części miasta. Tymczasem czynnie postę­
pują nowe budowle na placu Louis,  równie jak roboty Luwru i Bue 
Itivoli. Cesarz napisał do sekretarza ambasady pana Baudin kilka 
słów z kondolencyą po stracie,  którą poniósł. Admirał Baudin, jeden 
z tych ludzi,który nie miał nieprzyjaciela a powszechnie był  poważany.

Paryż , 10. czerwca.  Obrada w senacie nad ustawą o nauce 
publicznej mniej zajmowała niż się spodziewano. Tylko kardynał-  
arcybiskup z Bordeaux ubolewał,  że w sądzie przysięgłych d u c h o ­
wieństwo nic zastępuje bakalaureatu,  i ganił, że projekt  do ustawy 
porucza nadzór nad całą nauką elementarną podrzędnemu urzędniko­
wi administracyi,  a usuwa go od familii i religii przeciwnie do u- 
stawy z roku 1850.

Iloracc Yernct,  który otrzymał  od Cesarza polecenie zająć się 
przedstawieniem najważniejszych momentów wojny oryentalnej,  od­
jechał  do Konstantynopola.

B e lg ia .
( P a r t y a  l ib e ra ln a  u p a d a . )

l£ruxela, 14. czerwca.  Depesza telegraficzna z Antwerpii 
przyniosła wczoraj wieczór smutną wiadomość dla parlyi liberalnej. 
Przywodźca tej parlyi p. Charles Rogier nie utrzymał  się przy g ło­
sowaniu przeciw konserwacyjnemu kandydatowi baronowi Dellafaille. 
Ostatni otrzymał 2152 głosów, p. Rogier tylko 2144, tak, iż prze­
ciwnik jego utrzymał  się większością tylko 8 głosów.

„Indep. bolge44 zawiera zestawienie nowych wyborów, które 
zdaniem tego dziennika modyfikują zupełnie sytuacye polityczną na 
korzyść kościelno-konserwacyjnego stronnictwa. (A bb l. VI'. Z .J

W ło c h y .
(I’erye i dnie urzędow e w  P an n ic . — Przy jęc ie  posła toskaiiskiego.)

P a rm a , 9. czerwca Dekretem Jej królewicz.  Mości Rejentki 
zostały oznaczone świętami urzedowemi: 29ty kwietnia i 9ly lipca 
jako dzień imienin i urodzin księcia Roberta 1., 2 5 ty sierpnia jako 
dzień imienin Rejentki i_ uroczystości Śgo Ludwika.  23ci kwietnia 
jako dzień uroczystości ś go  Jerzego,  patrona orderu Konstantvńskie- 
go, a nakoniec 3ci listopada, w którymto dniu odprawiane bywają 
msze żałobne za dusze Rejentów z domu Fnrnese i Bourbon, jako 
leż za duszę Jej królewicz.  Mości najdostojniejszej ArcyksięZny Ma­
ryi Luizy z Austryi.

Nadzwyczajny francuski poseł przy dworze toskańskim miał 7. 
t. m. zaszczyt  doręczyć w Piacenzy Jej królewicz. Mości l lejentce 
listy zawierzytelniające go w tym samym charakterze przy dworze 
parnieńskim, jakoteż odpowiedź swego Monarchy na notę uwiadamia­
jącą o zgonie Jego królewicz.  Mości księcia Karola III., o wstąpie­
niu na tron Jego królewicz.  Mości księcia Uoberła I. i o objęciu re-  
jencyi ze strony dostojnej wdowy. f i l 1, Z . )

Szwecya.
(K ról w yjeżdża do G otlandyi. — Propozycya now ej ustaw y prasy dzienniki) ’:iej.)

S z t o k h o l m ,  8. czerwca.  Król Jego Mość opuści temi dnia­
mi w towarzystwie następcy t ronu stolicę dla udania sie do Gotlan­
dyi na inspekcyę wojska. Wierny  lud wyspiarzy czyni już  świetne 
przygotowania na uroczyste jego przyjęcie,  jakoż  w ogóle przywią­
zanie do dynastyi zostaje w całej Szwecj i  w przymierzu z popu­
larnością wszystkich członków książęcego domu.

We,zoraj wieczór przedłożono stanom państwa królewską pro­
pozyc ję  pod względem trudnej kweslyi o wolności druku.  Nic bez 
obawy na,  przyszłość uważano od niejakiego czasu wzmagajace 
sie z każdym rokiem nadużycie prawa konstytucyjnego, które w ró-  
wnyni stopniu najświętszym interesom wiary jak  oby watelskiemu to ­
warzystwu i prywatnemu życiu zagraża.  Życzenie,  ażeby temu nad­
użyciu w drodze prawa zapobiedz, było tak powszechne,  że Jego 
król. Mość uznał  nieodzowną potrzebę przychylić się do tego Zada­
nia. Bo wolność wyradzająca się w wyuzdanie ( t je / fw u ld )  nie mo­
że mieć ani do szacunku ani do obrony żadnego prawa.  Luboć już 
nauczyło doświadczenie, że nawet jak  najlepiej ułożona ustawa o 
druku nie zawrze wystarcza na powstrzymanie nadużycia,  tern pe­
wniejsza jest ,  że nazbyt pobłażające (r ftc r /a ie n j  i niedokładne pra­
wodawstwo wcale nie osiąga zamiaru. Te uwagi spowodowały król. 
rząd zaproponować rew iz ję  ustawy o druku nietylko co do istnie­
jących karnych przepisów, lecz także w szczególności pod względem 
przynależnego trybunału i odpowiedzialności dla organów dzienni­
karskich.

Itosya.
(W iadom ości z -n ad  Dunaju„)

Z nadesłanego przez, jenera ł - feldmarszałka księcia Warszaw-  
skiego hrabiego Baszkiewicza Erywańskiego dziennika wojennych 
działań nad Dunajem od 15go do 19go maja ,  okazuje się,  że nie­
przyjaciel,  który od rozpoczęcia przez nas robót  oblężniezych prze­
ciw Sylistryi , niejednokrotnie czynił już  wycieczki przeciw naszym 
przykopom, wznowił  podobne pokuszenie się na lewe skrzydło wspo- 
miiioDjch robót w nocy z 10- na 17. maja, lecz pokuszenie to w  
świetny sposób odparte zestało.

Po odparciu tej wycieczki ni« przyjaciel tejże nocy atakował  
nasze prawe skrzydło. Dowodzący wojskami w przykopach jenera ł -  
Icitnant Sclwan wnosząc z tego,  iż przodowa warownia znajdująca 
się naprzeciw naszego lewego skrzydła pozostawiona przez Turków 
z nader słabą załogą , zamierzył  bez żadnego w tym względzie roz­
porządzenia skorzystać z przyjaznej wedle jego mniemania okoliczno­
ści iżby opanować fort pomieniony.

W  tym celu poleciwszy dowódzcy 2. brygady 8. dywizyi pie­
choty jcnerał-majorowi Popow, wyruszyć ku sobie na pomoc z im a  
batalionami, jenerał-lei tnant  Selwan posunął do szturmu znajdujące
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się u niego pod ręką t rzy roty 3go batalionu Połtawskipgo pułku 
piechoty,  3ci batalion Alesopolskiego i l szy  batalion Zamośćskiego 
pułku strzelców.

Wojska w mgnieniu oka rzuciły się na fo r t ,  żwawo spuściły 
się do rowu i nawet częścią weszły na wał ,  lecz z powodu jego 
spadzistości nieinogły dokonać tego odważnego przedsięwzięcia.  —  
Wtedy jeuerał- lei tnaot  Selwan kazał  uderzyć na odwrot  i sam śmier­
telnie kulami rażony został. Ludzie,  którzy się wdarli  na wał, ocią­
gali się jeszcze z cofnięciem i dlatego zostający przy jenerale Sel- 
wan jako pomocnik jenerał-major Weseli tski ,  zmuszony był powtór­
nie kazać zabebnić do odwrotu, poczcni zebrawszy w ojska odprowa­
dził je do przekopu

Tymczasem jenera ł-major  Popow przybywszy z swą kolumną 
polecił jcnerał-majorowi z orszaku Jego cesarskiej Mości księciu 
Urusow poprowadzić do szturmu 1. batalion Alcxopolskiego pułku 
strzelców, kilku ludzi z tego batalionu z księciem Urusowem weszli 
podobnież do ambrazury na wał fortu, lecz niemogąc dostać się da­
lej zmuszeni byli cofnąć się nnpewról razem z innymi.

Mimo zapału wojsk i przykładnego poświęcenia się jenerałów 
i oficerów napad len dokonany śród głębokiej nocy bez poprzednich 
rozporządzeń i polecenia niemćgl dać wypadku pomyślnego i pocią­
gnął za sobą na nieszczęście znaczną stratę.

Oprócz jeuerał-leitnanta Selwann, który życiem przypłacił  nie­
ostrożne pokuszenie w batalionach sz turmowych ubyło po ległych: 
Ober-oficerów 1, niższych slopni 2 0 9 ;  ranionych J , n e ra ł  1, szlab- 
i obcr-oficcrów 1 8 ,  niższych stopni 4 21 ;  konluzyonfwano Jenerała
I,  sztab- i ober-oticcrów 19, niższych stopni 127.

W  liczbie ranionych są : dowód/,ca 2. brygady 8. dywizyi pie­
choty jenerał -major Popow, fligel adjutant pułkownik hrabia Or łów,  
który jeden z pierwszych wdarł  się n a w a ł ;  pułkownik leib-gwardyi 
arlyleryi konnej Kostanda i dowódzea Igo batalionu Zamośćskiego 
pułku strzelców, podpułkownik Gładysz (/.marły).

Wycieczka skierowana przez nieprzyjaciela przeciw prawemu 
skrzydłu p r z y k o p ó w ,  znajdującemu się pod dowództwem pułkownika 
hrabiego Oppermana została zupełnie odpartą.

W  następstwie nasze roboty oblężnicze posuwały się od 17go 
do 18go maja z zupełnem powodzeniem.

Z, P e te rsb u rg u , 27. maja (8.  czerwca).  Dowódzea fregaty 
O 52. działach ,.Dyana“ knpifan-leitiiant Lesowski donosi pod datą
I I .  ( 23 . )  marca r. b. z Yalparai so: Porobienie przjgotowań do dal­
szej żeglugi powierzonej mi fregaty niemogło być ukończonem przed 
17. marca,  lecz później powiodło mi się przyspieszyć roboty nad­
b rz e ż n e ,  tak iż spodziewam się wypłynąć 12go marca. Fregata an­
gielska „President“ pod flagą kontr-admir&ła Preussa ,  przybyła tu 
3. marca ,  a wypłynęła 9go do Kalao skutkiem nieporozumień po­
między Peru i Boliwią. 7go marca wpłynęła do portu fregata f ran­
cuska o 00 działach „la F o r le ‘( pod flagą kontr-admiralską.  Okręt  
ten, który stał  poprzednio u wyspy Taiti,  zkąd wysłał  parostatki do 
nowej Kaledonii dla założenia tam koloni i , zamierza udać stę wraz 
ze mną do Kallao. Otrzymałem te wiadomości od obu admira łów,  
w stosunkach moich z nimi przestrzegana była grzeczność,  jaka 
zwykle istnieje miedzy statkami narodów niezostających z sobą w 
wojnie,  albowiem nienadeszło tu jeszcze zawiadomienie o zerwaniu 
stosunków pomiędzy Rosyą a Anglią i Francyą.  Jednakże miałem 
sobie za obowiązek wypłynąć jaknsjspieszniej  dla połączenia się z 
„Palladą“ . Siła Anglików na Oceanie Spokojnym wynosi około 7 
statków, w liczbie tych 1 fregata i 1 parowiec , resztę zaś stanowią 
drobne statki stojące wzdłuż brzegu zachodniego Ameryki południo­
wej. Francuzi mają dwie fregaty,  3 parostatki ,  2 korwety o 2G 
działach i dwie szalupy. Wszystkie te statki wyjąwszy fregatę „la 
F o r t c “ stoją koło Tait i  i Nowej-Kaledoiiii .  Admirał francuski zape­
wnia, iż ma otrzymać z Francyi  posiłki dla zaopatrzenia w pot rze­
by i wzmocnienia nowej kolonii. ( Guz, W a rsz .)

(W'iad ano o o k te tach  rosyjskich za g ran ica .)

P e t e r s b u r g , 5. czerwca.  Nadeszły znowu wiadomości 0 
kilku rosyjskich okrętach, znajdujących się zagranicą.  Wazncm jest  
w tej mierze najszczególnięj doniesienie komendanta okrętu „Ro- 
guieda“ . Kapitan porucznik książę Łobanów-Rostowski  donosi zRio -  
Janciro pod dniem 25. marca,  że gdy dnia 22go rozwinął  żagle dla 
zmienienia stanowiska, postrzegł,  że na znak stojącego w zatoce ad­
mirała zaczął  jeden z angielskich paropływów swoje stanowisko o- 
puszczać. Ponieważ przyjacielskie stosimki z Anglią jeszcze niebyły 
zerwane,  wiec niespodziewał się książę Łobanów,  że ten manewr 
przeciw niemu jest  wymierzony, i nazajutrz rozwinął  żagle powtór ­
nie; ale w tym samym momencie pow tórzył angielski parostatek po­
wyższy manewr.  Dla przekonania się o nieprzyjacielskich zamiarach 
marynarki  angielskiej, zaczął książę Łobanów pod [wieczór następne­
go dnia krążyć w za toce;  w tern na dany znak angielskiego admi­
rała ruszył  paropływ o jedenastej godzinie wieczór z swego stano­
wiska, i nie zważając na t rzy  wymierzone do niego armatnie st rza­
ły z bateryi por towej,  podpłynął  aż do ujścia zatoki i stanął tam 
na kotwicy. Tymczasem okrążyła „Roguieda“ małą wyspę, zarzuciła 
kotwicę i skryła się za nią w małej zatoce;  ale skoro świt zajęła 
znowu dawne stanowisko. Po upływie dwóch godzin stanął angiel­
ski paropływ obok jachtu. Równocześnie posłał angielski admirał 
swego porucznika do księcia Łobanowa z oznajmieniem, że na mocy 
odebranej instrukcyi zmuszony jest zabrać „llogniedę“ , jeżeli port  
opuści, jakikolwiek jest  zamiar jej żeglugi. Na to udał sic książę 
Łobanów saiu do admirała,  który go przyjął  bardzo grzecznie ,  ale

powtórzył ,  że lubo wojna jeszcze nie jes t  wypowiedziana,  j ednak 
musi wziąć „RogniedęK, jrźl iby chciała opuścić por t  w Rio-Jaueiro, 
— Hrabia Modem znajdował się w tym czasie w swej majętności, 
a książę Łobanów wyprawił  do niego oficera dla zawiadomienia go
0 zaszłym wypadku.

ff&sicstwa Ifadduitajskie.
(Doniesienia /-n a d  D unaju iv Lloydzie.)

I V  i e d e ń ,  17. czerwca. Według  doniesień z iiad-I)unaju niż­
szego z 8. b. in. nadchodzą do Ilu.szczubu  ciągle posiłki wojskowe 
ze stron zachodnich Dunaju i są-to zapewne oddziały korpusów ścią­
gniętych z małej Wołoszczyzny. Pochód ich do fortecy można po 
części widzieć z Dżurdżewa.  Również i obóz namiotowy w idać znów 
przed fortecą, a w ogólności panuje po tamtym brzegu taki ruch i 
taka czynność wojskowa, jakiej od jesieni potąd jeszcze niebyło. —  
Turcy  pracują niezmordowanie około okopów i bateryi swoich. — 
Codzień można się już spodziewać ataku na stanowiska rosyjskie,  
gdyż przygotowania tureckie nieograniczają się już na samą tvlko 
obronę. Tak pomiędzy iniicmi wyprowadzono statki uzbrojone z za­
toki i przygotowano jc do operaeyi wojennych. ( Ja k  wiadomo lezy 
zatoka pod Ruszczukicm opodal od twierdzy w poboczncni ramieniu 
rzeki Dunaju). Załoga rosyjska w Dżurdżewie mniej'sza od załogi 
nieprzyjacielskiej w Ruszezuku spodziewa się za dwa lub trzy ilui 
znacznych posiłków z Bukaresz tu;  jakoż 4 batalionów miało już 
wyruszyć. Tymczasem znajduje się cała załoga dzurdzewska za na­
dejściem wieczora w pogotowiu do marszu, a dla ostrożności spako­
wano nawet wszystkie akta i ruchomości kancelaryjne. Wszystkie 
też inne rekwizyta wojskowe i pakunki znajdują się juz na wozach, 
a jeźli aż do dnia dzisiejszego niedoznali Rosjanie napadu tureckie­
go, tedy przypisać to należy jedynie tylko niepogodzie. Od dwóch 
dni już  bowiem sroży sic taka burza,  że o przeprawie okrętami ża- 
glowemi lub wiosłnwemi niemożna i myśleć. Paropływów zaś niepo- 
siada flolyla turecka pod Ruszczukiem,

Kasy skarbowe w Bukareszcie tak wyczerpane,  zc urzędnicy 
niedostają już po części płac swoich. Niema pozoru, bv Turcy za­
mierzali wkroczyć do wielkiej Wołoszczyzny.  (~W. L .)

(Stan rzeczy  nad-D unajem  z don ie t.en ia  w  Soldatenfreund .)

W i e d e ń , 17. czerwca. Z  teatru wojny pisze Ocsterr. So f-  
dulenfreunU  co następuje:

„Mamy kilka doniesień o ruchach w ojsk posiłkowych w Turcyi
1 o wojennych wypadkach na niższym Dunaju,  które tu w wyciągu 
zamieszczamy. —  Polityczne i strategiczne postępowanie mocarstw 
niemieckich zachęciło naczelników wojsk posiłkowych do drugipgo 
aktu demonstracj i  wojenne j , to jes t  do obsadzenia Warny  dwiema 
angielskiemi brygadami i dywizyą Canroberla.  Pierwsza czynność 
armii posiłkowej ograniczała się j ak  wiadomo najprzód na ufortyfi­
kowaniu morskich przesmyków pod Gallipoli. O szybkim postępie 
przy braku ś rodków transportowych,  prowiantu i kawaieryi,  niemo­
żna było ani myśleć. A choćby nawet tych najważniejszych potrzeb 
dostarczono dla armii operacyjnej , niebyłyby się wojska posiłkowe 
ważyły wystąpić po-za Andryanopol , bo symptomata grożącego w 
Bośni., tureckiej Serbii  i w księstwach Montenegro i Serbii  powsze­
chnego powstania Grcko-Sławian , wzmogły się od czasu rewolucyi 
w Epirze i Tesalii tak dalece,  że operacyjne posuwanie się w głąb 
Turcyi mogło się stać bardzo niebezpieczne.

Dotkniemy tylko nawiasem p r z yc zyny . dlaczego to powstanie 
nicmiało miejsca. Do klasztoru zakonników na górze Athos posłano 
umyślną komisyę indagacyjuą, że przygotowywali powstanie i wspie­
rali rewolucyę w Epirze.  Już  teraz okazuje się,  ze len ruch reli­
gijny był wywołany bezpośrednio z dołu bez przyczynienia się ja­
kowej inspiracyi z g ó r y ,  to znaczy:  żc grccko-stowiańska ludność 
złożona z sześciu mil ionów,  niebyłą przysposabiana systematycznie 
do powstania przez żaden rewolucyjny komitet  z Londynu,  Par yża ,  
a tern mniej z Pe te rsburga ;  ona żąda jeszcze po-dziś dzień tylko 
tych wolności obywatelskich,  których inne chrzcścinńskic ludy do­
znają. Nliemogły się też udać zabiegi esksięcia Miłosza, ruch se rb ­
skiej, aiiti-tnreckięj i anti-rosyjskicj partyi liberalnej , ani bunt Mu­
zułmanów' bośniackich i ochota do boju Monteiiegrynów, bo czuwała 
dyplomacya, która już w roku 1852 wspaniałomyślnie odwróciła ka­
tastrofę od Monteiiegrynów.

Otóż to powściąguicuic Greko-Sławian silneni ramieniem lo­
jalnego sąsiada podało wojskom posiłkowym sposobność do wyrusze­
nia ku Bałkauowi.

Podczas ostatniego ataku w pobliżu przyczółka mostu i rosj-j- 
skiej reduty wzniesionej naprzeciw okopowi Arab Tabia , otrzymał  
książę Paszkiewicz od nieprzyjacielskiej armatniej kuli lekką kontu-  
zyę. Zitem wszystkiem mógł odbywać swą podróż do nowej głównej 
kwatery w Jassacli. Nadmieniamy, że książę Paszkiewicz , gdy j e ­
szcze był w Warszawie , przeznaczył  to mołdawskie miasto na swą 
główną kwaterę,  gdyż z (ego środkowego punktu ,  który od dyslo­
kacyjnej linii Sylistryi jes t  oddalony 32 mil, od Kamieńca 20 mil, a 
od Odessy 22 mil,  najstosowniej można kierować obrotem 240.000 
ludzi. Buletyny i raporta z Bukaresztu niezawieraja jeszcze żadnych 
szczegółów o najnowszych wypadkach pod Sylistryn."

Z 9. na 10. w nocy espedyowano —  jak donosi Sichenb. Botc, 
rosyjskie kasy wojenne, archiwa i efekta 115 pocztowymi końmi z 
Bukaresztu do Fokszan. Pułk rosyjskiej piechoty z jedną bateryą 
dział polnych i oddziałem kozaków wymaszerował dnia 10. do Plo- 
jeszt i  dla zajęcia tam pozycyi.
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Idonfesicnta k ostatniej poczty.
u  l e d « “ń  . 11). czerwca.  Litogr.  „koresp. aust r .K pisze: Otrzy­

maliśmy prywatną depeszę telegraficzną z wiadomościami dziennika 
„Sieli. Bole11 z Hermansztadn z d. 18. b. m., które się zgadzają z 
wczornjszem doniesieniem naszem z Bukaresztu z d. 15. b. m. Do­
dają jeszcze, że Rosyanie wysadzili  d. 10. b. m. w nocy dwie miny 
pod Sylistryą,  poczem wszczęła się krwawa walka z wielką stratą 
po obydwóch stronach. Pod względem wypadków z d, 13. b. d i . 
wspomniano, że niebawem nadejdą wojska posiłkowe na odsiecz, które 
już  i teraz chociaż w większej odległości dają się czuć armii oblę- 
żniczej. Jeszcze bowiem d. fi b. m, uderzyli Turcy  pod dowódz- 
Iwom Czajkowskiego na oddział jenerała Chrulewa. Twierdza Syli- 
strya nie jes t  zupełnie zamknięta,  lecz stoi z jednej strony w ko- 
munikocyi z Szumią.

Tryest, 19. czerwca. C. k. fregata „Novara“ odpłynęła ztąd 
wczoraj  do Londynu. Na austr.  bryg „Pastigl ione“ uderzyła  d. 30. 
na wodach fessalskich barka korsarzy z liczną załogą, ale umknęła 
na widok spieszących w pomoc 4 francuzkich okrętów, 1 sardyń- 
skiego i jednego maltańskiego okrętu.

I ł a r y i ,  18. czerwca.  Arcybiskup nakazał modły o uprosze­
nie pogody.

P a r m a ,  17. czerwca.  Komtur  G. Catani mianowany tutej­
szym sekretarzem państwa spraw wewnętrznych.  ( L .  k. a .)

M ia d o m o ś c i h a itd low e .
(Ceny targow e lw ow skie.)

L w ó w ,  21. czerwca.  Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec pszenicy 29r .52k.  ; żyta 2(n\51k . ,  jęczmienia 1 9 r . 3 3 k . ; 
owa 16r .33k. ;  hreczki  2 1 r . l5 k .  ; kartofli 12r.;  —  za cetnar siana 
2 r . ? k . ;  okłotów l r .3 2 k . ;  —  sag drzewa bukowego sprzedawano po 
25r.  , dębowego po 22r.  , sosnowego po 18r.30k.  : kwar ta krup ję ­
czmiennych kosztow ała l ? k . , jaglanych 22k . ;  maki pszennej 16k. i 
za funt masła dawano 36k. w. w.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 21. czerw ca.

D ukat ho lendersk i . ‘.
D ukat ce sa rsk i . .
P ó lim peryał zł. rosy jsk i .
R ubel s reb rn y  rosy jsk i . . . .
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . 
G alicy jsk ie  lis ty  zastaw ne za  100 zr.

inon. konw.

gotówką |  towarem  

złr. | k r . |  z łr . | k r

6 11 6 15
6 16 6 19

10 45 10 49
2 4 % 2 51 / 0 ,,
1 59 2 2
1 32 1 33

92 18 92 32

K u rs l i s t ó w  za s ta w  n y ch  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

P rzedano
Dawano
Źadano

z a  100 
z a  100

czerw ca  1854. z łr . k r.

p o .................................... k. 92 18
P ° .................................... n — —

• n
V
n 92 48

Kurs f ie ldy  wiedeńskiej.
D nia 19. cze rw ca  o p ierw sze j godzin ie  po południu.

Am sterdam  — 1. — A ugsburg  128%  1. — F ran k fu rt 128. — Ham burg 
9 5 %  p. — L iw urna  125. — Londyn 12.30 1. — Medyolan 127%  1. — Paryż 150%  1.

O bligaeye długu państw a 5 %  8 5 * % ,—8 5 % . Detto S. B. 5 %  103 —  104. 
D elto 4 % %  7 5 %  — 76. Detto 4°/0 G8% ~ 687/ 8 Detto z r .  1850 z w ypłatą  4 %  
89 — 8 9 % . Detto z  r . 1x52 4 %  8 7 %  — 88 . Detto 3 %  56 — 5 6 % . Detto 
2 '  j u/n 4 2 % —4 2 % ' Detto 1%  — — • Obi. indem n. N iż. A u str. 5 %  84 '/*  — 
8 4 % . Detto z k ra jów  korJfi11 „ 8 3 % — 83% - Pożyczka z r. 1834 226 — 227. Detlo 
z r. 1839 1 22% — 122% . Detto z 1854 8 9 %  — 90. Ohlig. bank. 2% « 0 57—58. 
Obi. lom. w en. pożyć, z r. 1 8 5 0 5 %  103— 103% . Akc. bank. z ujm ą 1280— 1285. 
Detto bez ujmy 1070 — 1075. Akeye bankowe now. w ydania 998 — 100C. Akcye 
banku eskomp. 95*/* — 96 Detto kolei żel. półll. Ces. Ferdynanda 2 1 3 % —21 3 % . 
W ićd .-R ab sk ie  83 — 83% . Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej 292 — 294. 
D etto T yrnaw sk icj 1. w ydania 15 — 18. Detto 2. w ydania 30 — 35. Detto 
E dynburgsko-N eusztadzk iej 5 3 %  — 5 3 % . D elto  żeglugi parow ej 569 •— 571. 
Detto 11. w ydania — . Delto 12. wydania 556 — 557- Detto L loyda 602 — 
605. Detlo młyna parow ego w iedeń. 136— 138 R enty Como 13*/*— 13% . E s te r ­
hazego losy na 40 z łr . 82 — 8 2 % . W indiscbgriitza  losy 2 9 % — 2 9% . W ald - 
ste ina  losy 3 0 % — 3 0 % . Kegleviclia losy 10% — 10% . C esarskich  w ażnych duka­
tów Agio 3 5 %  — 3 5 % .

(K u rs  pieniężny na g iełdz ie  w ićd. d. 19. czerw ca  o pół do 2. popołudniu. 
Ces. dukatów  stęplow anych agio 3 5 % . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

35. Ros. im peryały  10.28. S re b ra  agio 2 9 %  gotówką,

I Mrzyjcchali tlo Lwoica.
Dnia 21. czerw ca.

PP. F ricd h u b er de G rubentfia l T eodor, c. k. ra d zc a  nam iestn ictw a, z  G rano. 
— K ępticz K ajetan, z Sam bora. — M alczew ski S tan isław , z Czerniak.

W yjcchu li ze Lwowa.
Dnia 21 . czerw ca.

Hr. Dzieduszycki Kazimierz, do Niesłuchowa. — Hr. Dzieduszycki  W ło ­
dzimierz, do B arta towa

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 21. czerwca.
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T  J E  A  T  B Ł .

Ju tro :  23. czerwca 1854:
„Kapitan P aw e ł,  Korsarz .11

Dramat w 5. aktach z prologiem z dzieł AIex. Dtimas’a. 
O s o b y :

M argrab ia  d 'A uray  JP . Sm ochow ski.
Jego ż o n a ............................. . . . .  . JP . G rochow ska.
Em anuel, ich  syn . . .  . . . . JP . Szturm .
M ałgorzata, ich  c ó r k a .................................... . JP . A szp e rg er.
B aro n  de L ec to u re  . . JP . W ilkoszew ski.
P aw eł . .   JP . K alicińsbi.
A chard  . . .  . . . . .  JP . L inkow ski.
Da Nozay . .  JP . R ejm ers.
De la  J u r ry  . . .  JP . Hennig.
C elestyn . . . .    . JP . R aczyńsk i.
Oficer . . .  .................................  . JP . L auvernay.

Dnia 21. czerw ca  1854 roku w yciągnięto  w c. k . urzędzie loteryjnym
Lwowskim  następujące  pięć l iczb :

4 0 .  3 4 .  5 .  § 3 .  § 1 .
p rzy sz łe  ciągn ien ia  nastąp ią  dnia 1. i  15. lipca  1854 roku.

K R O N I K A .
T e a tr  sam otn ieje ; w czora jszy  „R ej z N agłow ic14 n ie  p rzyw ołał natłoku 

w ielb ic ie li — w cale nie — obliczyć się  m ożna było , i  chociaż g rz e  aktorów  
słuszn ie  przyznaw ano staranność, a  pannie K a s p r z y c k i e j  w ro li Heleny R o- 
snow nej szcze re  dały się sły szeć  pochw ały i oklaski — to w szystko przy szczu - 
p łein zgrom adzę! iu zostaw ia tylko przekonanie , że g ra  je j  w dzięcznie i chlubnie 
by ła  p rzy ję ła . D ruga po R eju  sz tuczka  „M ąż na p o k u c ie14 tłum aczenie z fran ­
cuskiego p. Adam a h r. Skorupk i bardzo się  podobała, i sw oją w esołością, w dzię­
kiem  języ k a  i p rzyzw oitą  ak torów  g rą  ubaw iła.

— P odróżn i opisują  następ n ie  tw ierd zę  S y lis lry ę . M iasto S y listry ą  tw o­
rz y  półkole, k tórego c ięciw ą je s t  w y b rzeże  Dunaju P raw ie  w e środku  tej c ię ­
ciw y stoi w arow ny zam ek zas ło n ię ty  niurem z ezw orograniastem i w ieżam i, i o- 
kopem  od strony  m iasta rów nież z w ieżam i. Od strony wody zas łan ia  go mu­
row ana  fosa. Tam  też znajdu je  się  m urow ane w y b rzeże , w znoszące się  7  stóp 
po-nad  zw yczajną pow ierzchnią  wody, i zkąd poboczna bram a w iedzie w ew nątrz  
zam ku. G łów ne w nijśe ie  j e s t  od s tro n y  m iasta  p rz ez  m ost zwodzony. P rzed  
zam kiem  ku m iastu  znajduje się  p lac n ieregu larnego  k sz ta łtu  szerok i na 50 do 
75 kroków . T u ż  p rzy  zainku m ieszka B asza. Obronność zam ku o g ran icza  się  
tylko na w yższej części m iasta, w ogóle dom inują od strony wody cz tery  re d u ­
ty. Od strony  lądu  zaś służy  ku obron ie  sześć  re d u t;  re d u ty  te są  połączone 
w ałam i, na k tó rych  znajdują się  ba terye. Pow yżej m iasta nad b rzeg iem  D una­
ju  w  odległości 30 do 40 kroków  od fosy, s to i kam ienny w arow ny budynek, u - 
ży ty  na m agazyn rekw izytów  m arynarsk ich . Od zachodniej s tro n y , gdzie  się 
zn ajdu je  studnia  m ałego M ustafy i cm e n ta rz , je s t  p rzy stęp  zw ykle o tw arty , ale  
te ra z  zas łan ia ją  go m ałe w arow nie i w a ły ; z p rzeciw nej s tro n y , gdzie  w innice 
i  Ogrody u podnóża gó r okolicznych rozc iąg a ją  się  aż po nad b rzeg  fo sy , b ro ­

nią w ału liczne punkta z sku teczn a  odległością s trzału . W ał sk ład a  8'ę  po c z ę .  
śc i z m u r u , a po części z koszów szańcow ych, napełnionych ziem ią.

— W ed łu g  doniesień  dzienn ika agronom icznego w B aw ary i p rzy k ład a ją  
się  tam bardzo  go rliw ie  do hodow ania i sz tucznego rizm n ażan ia  ryb . Z z a k ła ­
du hodow niezego rozdano już 40 000 łososiów , k tó ry -to  rodzaj ryb rozp o w sze­
chni sic  ju ż  w  n iew ie lu  lec iech  po całej B aw ary i. R ów nież hodują  i inne  ro ­
dzaje  ryb  sm acznych.

— V eron p isze w  trzecim  tomie sw oich pam iętników  o znanym  au to rze  
S c r ib e : Od w ic iu  ju ż  la t p racu je  ten  d ram atu rg  od godziny 5 tej z ra n a  a ż  do 
południa p rzy  swojem b iurku, re sz tę  zaś dnia pośw ięca rów nież  tylko spraw om  
teatra lnym  K ieru je  on osobiście w szystk icin i próbam i sz tuk  sw oich i rad n ej 
próby nic opuści. W  tow arzystw ie  i w szędzie  gdzie  tylko przebyw a, w y p a tru je  
za nowemi osobam i i syluacyam i do tea tra lnych  sz tuk  sw oich ; sp isu je  zdan ia  
ch arak terystyczne  — słowem  w szędzie  i zaw sze myśli tylko o nowych sz tu k ach  
scenicznych. Dlatego też p rzy słuchu je  się  w szystkiem u z uw agą, lecz  sam  rz a d ­
ko się  tylko odzywa.

— (B otan iczna  próba z p szen icą .) W  ogrodzie botanicznym  w Cam bridge 
robiono w edług dziennika Atlicn. franę . ciekaw ą próbę rozm nażan ia  p szen icy  
zapoinocą p rzesad zan ia . 'V  czerw cu  posiano p sz e n ic ę , a w sie rp n iu  sp o s trz e ­
żono, że n iek tó re  rośliny  zaczynają się  ro z ra s tać  Pow yryw ano je  p rz e to , po­
dzielono na 18 części i posadzono z osobna. Nowe rośliny  także się  rozrosły , 
powyryw ano je  w ięc  z końcem  w rz eśn ia , podzielono i  znow u przesadzono. W  ten  
sposób otrzym ano 67 roślin , k tó re  p rzez  zimę zostały  na polu. W  k w ie tn iu  roku  
następnego podzielono te rośliny  znowu i otrzym ano 500 ro ś lin , k tó re  w ydały 
ogółem 21.000 kłosów , a te 21 kilogram ów  z ia rn a. L icząc  w edług śred n ie j ilo­
śc i z ia rn ek  w  jednym  kilogram ie, m ożna p rzy p u śc ić , że  ta po jedyncza ro ślina  
k ilkak ro tn ie  podzielona w ydala  576.5*0 z ia rnek  za  jedno .

Główny Redaktor  yTf. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


